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Monarcliya Ausiryncka.  Ameryka .  —  Ilyszpania.  —  Francya .  

—  Niemce.  —  Szwecya i Norwegia.  —  Dania. —  T urc ya ,  —  In
dy e wschodnie.  •— Wiadomości  handlowe.

M o n a r c l i y a  A u s t r i a c k a .
B a e e z  u r z ę d o w a .

L w ó w , 12. paźd. Cz łonkowie komisyi ogólnych egzaminów 
sądowych we Lwowie , ofiarowali kwotę 90 zł r .  45 kr .  m. k . , k tóra 
wpłynęła w szkolnym roku  1851 ty tu łem taksy od egzaminów,  za 
zrzeczeniem się swej należytości ,  Lwowsk iemu instytutowi  ślepych.

Co się niniejszem z wyrazem najczulszej  podzięki dla szlache
tnych dawców do publicznej  wiadomości  podaje.

Z c. k,  k rajowego prezydyum.

§ p ra w y  k ra jo w e .
L w ó w , 17. paźd. S tołeczne  miasto Lwó w miało wczora j  da 

wno upragnione szczęście przyjąć w swych imirach Jego  ces. M ość
0 t r zy  kwadranso na drugą zpołudnia.  —  Przy rogatce  Gródeckiej ,  
ozdobionej  b ramą  honorową  czekała depu tacya,  złożona z członków 
tutejszej  rady gminy z wiceburmis t r zem na czele, N ajdosto jn iejsze
go Gość ia. Część korporacyi  mie jskich,  gminy włościan miejskich,  
parafie przedmieścia Gródeck iego wraz  z t rywialneini  szkołami  i miej- 
skieini instytutami  były ustawione wzd łuż gościńca w szpaler ,  i ł ą 
czyły się z c. k. wojskiem , k tórego  ustawienie zaczynało się od 
położonych na tein przedmieściu kosza r  Ferdynanda .

Oprócz tego przybyło wielkie mnóstwo ludu z sąsiednich oko
lic dla powitania Monarchy.

Huk dział  za toczonych na Piaskowej górze  i odgłos dzwonów 
z wszys tkich wież miasta zapowiedział  mieszkańcom szczęśl iwą chwi
l e ,  w któ re j  Najjaśniejszy Pan  rozpoczął  Swój  wjazd do miasta.

Ś ród głośnego okrzyku  ludu p rzyby ł  Cesa rz  w towarzystwie 
adjutantów w pojeździe aż do kosza r  Fe rd ynanda ,  gdzie Go z usza
nowaniem przyjmowal i  pan Komendant  armii JO.  książę Schwarzen-  
be rg  i Jego Excelencya pan Namiestnik hrabia Gołuchowski .  Poczem 
Jego ces.  Mość wysiadł  z pojazdu i jechał  na koniu z Swoją  świtą 
p rze z  przyozdobione świetnie ulice ś ród  głośnych okrzyków publi
czności  aż do wystawionej  na placu Ferdynanda  bramy t ryumfalnej .  
Kobiercami  i wieńcami udekorowane  okna i balkony zajmowały świe
tnie us t rojone damy i mężczyźni ,  a pod s topy rycerskiego Monarchy,  
k tó ry  uprzejmem powitaniem szybko sobie zjednał  serca wszystkich,  
spadały kwiaty i wieńce.

Na całej przes tr zeni  było rozs tawione c. k. wo jsko ,  a batal io
ny,  gdy ich minął  or szak Jego  ces. Mości ,  dały według porządku 
swego ustawienia t r zy  sza rże  jeneralne .  Za przybyciem do bramy 
honorowej  na placu F e r d y n an d a ,  przyjmowali  N ajjaśn ie jszego  P ana  
r ada  gminy,  magi st r at  i obywatele miasta ,  a pan gubcrnia lny radzca
1 tymczasowy burmis t r z  kawaler  Hópflingen miał zaszczyt  powitać 
Jego  ces.  Mości w imieniu miasta następującą p rzemową:

„Naj jaśniej szy Panie!
„P r ze ję t a  najwyższem uczuciem uszczęśliwienia i radości  wita W a szą  
„cesarska Mość. naszego najmiłościwszego Cesarza i  P a n a , wierna 
„ludność s to łecznego miasta Galicyi.

„ Z  radośnym okrzyk iem witamy spełnienie naszych dawno u p ra 
gnionych życ zeń ,  i ten pamiętny w dziejach dzień,  w k tó rym re 

p r e z e n t a n c i  miasta mają niewymowne szczęście z łożyć u stóp W a-  
„sze j cesarsk iej M ości najgłębszy hołd i uszanowanie komuny ! ! “ —  
Po tem jeden  z naj s tarszych cz łonków rady gminy doręczy ł  N a jja 
śn ie jszem u  P a n u  po k rótkie j  przemowie w j ęzyku  polskim klucze 
mias ta ,  na co Jego cesarska  M ość  r aczył  w ł a skawych wyrazach 
w ynurzyć  Swą podziękę za miłe przy jęc ie ,  i nad z ie ję ,  że się miasto 
wiernością  i przywiązaniem odznaczać będzie.

Ś ró d  nieprze rwanych okrzyków radośc i  p rzybył  Jego cesarska  
M ość  do gmachu namies tn ictwa ,  gdzie un i w ers y te t ,  tudzież inne 
za k łady  naukowe z swymi nauczycielami i uczniami ,  następnie senii- 
na r y e ,  parafie i klasztory naprzeciw ustawionego c. k. wojska szpa
l e r  tworzy ły .

P rzy  wnijściu do gmachu namies tnictwa zebral i  się panowie j e 
ne ra łow ie ,  oficerowie sztabowi  i wyższych s topni ,  k tórzy niewystą-  
pili z wojskiem,  następnie arcybiskupowie i wyższe duchowieństwo,  
d yg n i t a rz e ,  cywilne i wojskowe władze ,  tudz ież  s tany.  Za p rzyby 
ciem tamże kazał  naj łaskawiej  Cesarz Jego M ość  c. k. wojsku pod 
dowództwem naczelnego komendanta  armii  JO. księcia Schw arz en ber g

defilować , a po skończonym przeglądzie udał  sic do przygotowanych 
w pomieszkaniu Jego Exeelencyi pana Namies tnika apa r t amentów.

Za nadejściem wieczora było miasto rzęsis to ui luminowane i 
niezliczone t łumy ludu zebra ły  się p rzed gmachem namies tnictwa 
w oczekiwaniu szczęścia oglądania jeszcze raz N ajjaśn ie jszego  P ana ,

Około godziny dziewiątej  zaczęła  się wielka se renada ,  wyko
nana przez  śpiewaków byłego towarzys twa  m u z yk i ,  tudz ież  muzy
czne bandy dwóch pułków.  Podczas  wygłoszenia śp ie wu ,  skomp on o
wanego umyślnie na ten wieczór,  wystąpi ł  Jego cesarska  M ość  na 
balkon,  a z tysiącznych ust  dał  się s łyszeć z niewymuszonym entu-  
zyaztnem wydany,  nieustający o k r z y k :  N iech żyje C esarz, k tórego 
oblicze oświet lone blaskiem niezliczonych lamp rozjaśnia jących plan-  
t acye w rozmai tych kolo rach ,  okazywało widoczne ukontentowan ie  
z szczerego  hołdu.  Po odśpiewaniu hymnu lu d u ,  k tórego  zwrotki  
były p rze rywane  ponawianemi okrzykami  r ad o śc i ,  opuścił  Jego ce
sa rska  M ość  balkon dla udania się na spo czynek ,  i tak zakończył  
się ten świetny dz ień ,  k tóry w rocznikach Lwowa na zawsze pamię
tny pozostanie.

L w ó w , 17. października,  Ranny b rzask  sp rowadzi ł  juZ t łumy 
ludu przed rezydeneye Najjaśniejszego Pana.  Zdało się , ze tych co 
dnia wczoroj szego wynurzając  swą radość okrzykami  w późną noc 
p rzes l rone  plautaeye zapełnial i  , zasta ł  na temze samem miejscu naj 
pogodniejszy,  wtó rujący ich uczuciom poranek.  O godzinie 8 w o-  
twnr tym powozie j adącego do Arehyka tedry  Monarchę,  powitano na 
dzieńdobry gromkim „Niech ży je41 ciągiem się odnawiającem.  Najja
śniejszy Pan u podwojów Świątyni  Pańskiej  przyję ty z czcią od zna
komitości  duchownych,  wojskowych i świeck ich,  wys łucha ł  wpoś ród  
licznie zg romadzonych  członków władz,  dostojników kraju i mnogiego 
ludu mszy świętej ,  k tó rą  Najp rzew.  Arcybiskup,  odprawił .  Skoro  ujrzano 
wychodzącego ztad N. Pana,  k tóry do placu Fe rdynanda  wśród ludu 
piechotą przejść,  i tam dopiero do powozu wsiąść r a c z y ł ,  rozległy 
się znowu głośne okrzyki  radośnego witania , k tóre  widocznie w zr u
szyło N, Pana.

Po powrocie do rezydencyi  p rzedstawione były N. Panu przez 
Jego  Excell. J W .  Namiestnika władze duchowne i świeckie.  Między 
wszystkiemi  korporacyami  najliczniejsze było zgromadzenie  S tanów 
krajowych.

W  poczuciu chlubnego,  już  z istoty r zeczy  wypływającego o- 
bowiązku pospieszyli  oni zbliska i zdaleka,  n iektórzy  z odległych na
wet  krajów,  by Cesarzowi  Królowi swojemu złożyć najpowinniejsze 
hołdy.  Ze szlachty obywateli  ziemskich przybyło do Lw owa około 
250.  Z tych połowa prawie , r zeczywiście należąca do sk ładu .Sta
nów, p rzybrana  w mundury s tanowe miała szczęśc ie  wynurzyć Mo
narsze uczucia głębokiej  czci i uszanowania.  Młody Monarcha pow a
żną i nadobną budowa ciała cześć wraża jący raczy ł  z wrodzoną Naj 
dostojniejszemu Domowi .Swojemu dobroci  i ł askawością przyjąć te 
oznaki  prawdziwie obywatelskich dążności  i do obecnych pełnym i 
donośnym głosem w te niemal oz wał sio s łowa :  „Cieszę się bardzo,  
że widzę S tany krajowe t ak licznie zgromadzone , i rad uznaję w 
tern ich chęci wspierania zamia rów Moich względem kra ju ,  k tó ry  Mi 
tyle j e s t  d rog i .44

Poczem przyjmował  N. Pan W ła d z e  sądowe i inne w ogłoszo
nym programie wyszczególnione.

L w ó w , 18. października.  Wczoraj  o 8 rano Jego Cesar ska 
Mość Pan Nasz Miłościwy rac zy ł  udać się na nabożeństwo do ka te 
dry łacińskiej  , gdzie u p rzyby tku  Pańskiego Jego Ces.  Mość przyj
mował  ksiądz Arcybiskup Raraniecki  na czele duchowieństwa,  w obec 
zgromadzonych Władz  cywilnych i wo jskowych  S tanów króles twa , 
S ta r szeńs twa  i P rze łożonego  Miasta naszego i mnóstwa ludu za jmu
jącego wnętrza  i p rzydworza  kościoła .

0  9. godzinie dozwolić r aczył  Monarcha prezen tacyi  W ł a d z o m , 
Urzędom i ko rporacyoin i poświęcić ł askawego przyjęcia  p r ze ło 
żonym i cz łonkom Władz  pol i tycznych ,  duchow ie ńs t wa ,  u rzędów 
sądowych,  Wydziałowi  s tanowemu i S tanowym cz ło nk o m,  S ta r s z e ń 
stwu urzędów f inansowych,  Uniwersyte tu  i Gymnaz iów,  P rze łożonym 
Miasta Lwowa z członkami wydziału i gremium adwokatów.

O l i .  godzinie przed wyjazdem na zwiedzanie zakładów woj
skowych  raczy ł Jego Ces.  Mość zejść z gmachów swoich do pomie
szkania obok,  by obecnością swoją zaszczycić dóni Namiestnika swe
go w króles twach  Galicyi i Lodomeryi ,  i odwiedzieć Jej Excelencyę 
Panią Namies tnikową J W .  hrabinę Gołuehowską.  Z najgłębszą wdzię
cznością przyję ty  u progów przez Jego Exc. Pana Namiestnika sa
mego raczy ł  Miłościwy Pan po odwiedzinach udać się w powozie na 
zwiedzenie kasarni  w Jabłonowskiego ogrodz ie ,  kasarni  s t r ze lców,  
zakładów’ cytadel i i ,  kasa rn i :  Czerwony  klasztór  i szpitalu wojskowe
go, co zajmowało czas do czwar tej  popołudniu.
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O czwartej  dano do s t o ł u ; u stołu Cesar skiego siedziało 94  
osób, między k tóremi  z obywatel i  s tanowych 18 członków ła sk ą  J e 
go Ces.  Mości  było wezwanych.

O pół do 7 p rzybyć Jego  ces. Mość r acz y ł  na st rzelnicę i od
wiedzić ów s t a roży tny  Ins ty tu t  naszej stolicy,  k tórego roczniki  p rz e 
chowują w zaszczytnej  pamięci  ła skę  odwiedzin podobnych :  Jego  ces. 
Mości F rańc i szka  I. i Jego ces.  Wysokośc i  Arcyksięcia  F ranci szka 
K a r o la ,  Ojca Miłościwie Nam panującego Monarchy.  Cała p rze s t r zeń  
placu Franc iszkańsk iego  wysadzona była d rze wam i ,  bengalskie ognie 
oświecały d rogę i wjazd do łuku t ryumfalnego,  a brama i cały ogród 
zakładu  oświet lony by ł  jak najpyszniej .

Całą godzinę udarować r ac zy ł  ł a skawy Pan popisom s tr zeleckim 
i ztamtąd o pół do 8 udał  się na t e a t r ,  gdzie przedstawiano pierwszy 
ak t  z M ontecchi i  Capuletti i ostatnie sceny z R oberta . Z  naj-  
g łęhszem uszanowaniem na wstępie p rzyję ty,  nie mogła publiczność 
wreszc ie  ut łumić zapału,  i z uniesieniem najwyższem zabrzmia ły  g łosy 
radośc i  i wdzięczności  za ł a skę wysokich odwiedzin Najmiłościwszego 
Pana.  —

(O budow ie galicy jsk ie j kolei żelaznej.)

K o re spo nde n t  „ C z a s u “ pisze z 12.  października : P rzesy łam 
wam n iektóre  pewniejsze daty w kwestyach  , niezmiernie dla K r a 
kow a  i całej Galicyi  w aż ny ch ,  to j e s t  w kw es t y ac h ,  l e j :  budowy 
kolei żelaznej  od Bochni  na w s c h ó d ;  2 e j : kon tynuacyi  budowy ko-
]ei żelaznej  północnej  ( N o rd bah n) ,  od Os trawy do Bochni ,

Co do kwes tyi  p i e rwsze j ,  to j e s t  co do budowy kolei  żelaznej 
od B ochni , w k ierunkach ku B rodom  p rzez  L w ów , i ku Dnies t ro
wi p rze z  Czerniowce.  P rz es t r z eń  od B ochni do D einbicy , j e s t  j ak 
wam wiadomo,  wziętą w robo tę  i budowa kolei na n i e j , prowadzoną 
j e s t  z wielką czynnością.  W  tych dniach wyjeżdża ją  z Wiednia in
żynierowie , z poleceniem wytknięcia dalszej  kolei od D em bicy  do 
J a r o s ła w ia ; p rzes t r zeń t a ,  to j e s t  od D em bicy  do Ja ro s ła w ia ,  
musi być zdjętą jeszcze w tej  j e s ien i ,  w zimie muszą być wyk oń
czone wszys tkie  tej  p rzest r zeni  d o t y c z ą c : p r o jek ta  , a na wiosnę 
wziętą będzie w r obo tę ;  bo takie j e s t  polecenie mini steryum robót  
publ icznych.

Na p rzysz łą  w i o s n ę , wytkniętą  będzie dalsza linia kolei od J a 
ro sła w ia  przez Lw óic  do B rodów . Co do tej linii a t o l i , nie j e s t  
j e szcze  z a de c y d o w an em , k tó rędy  p rowadzoną będzie.  Zd ję te  przeto 
zos taną dwie waryan ty  l ini i ,  i dwa p ro jekta  sporządzone  być muszą,  

je d e n  z  J a ro s ła w ia  na J a w o ró w , L io ó w , do B ro d ó w ; d rugi ,  
z Ja ros ławia w k ie runku  j ak  być może najbl iższym P r z e m y ś la , a 
z t amtąd do Sam bora . W  Samborze  będzie punkt  rozłączenia i  k o 
lej poprowadzoną będzie dalej ,  jednem ramieniem koło S t r y j a ,  przez 
Z u r a w n o ,  Z a l e s z c z y k i ,  Czerniowce do granicy Mołdawii ;  drugiem 
rami en i em ,  p rzez  Lwów do Brodów.  Jak  powiadam,  dwie t e  w a r y 
anty t ak  linii j a k  projektów,  mają być zdjęte  i p rzy go to w a ne ,  a mi
n is t eryum rozs t r zygn ie  d o p ie ro ,  wedle k tó rej  dalsza budowa kolei 
z Ja ros ławia przedsięwz iętą  zostanie.  Tyle atoli j e s t  pewną rzeczą,  
że  kwestya  ta  w ciągu p rzysz łego lata musi być i będzie rozs t r zy 
gn ię tą ;  z jesienią zaś 1852 r o k u ,  że na linii p rzez mini ste ryum za 
decydowanej  , robo ty dalsze z całą energią rozpoczęte  zostaną.

Ale nie do tej tylko linii , og raniczoną będzie budowa  kolei że
laznych w Galicyi.  J e s t  jeszcze  linia d ruga niezmiernie ważna,  k tóra 
dlatego już  samego wkró tce  wytknię tą  i w robo tę  wziętą być musi,  
że niezawiśle od in te resów handlowych i ekonomicznych , celnych 
prowincy i  monarchy i ,  po trzeby j e szc ze  s t r a t egiczne jej  wytknięcia i 
ukończenia wymagać się zdają ,  gdy  na to wytknięcie i ukończenie,  
mini steryum wojny j a k  najmocniej  nalega.  Mówię tutaj  o linii łączące j  
Galicyę z W ę g ra m i ,  k tó rej  g łówny k ie runek j e s t  ju ż  zadecydowany,  
to j e s t  o kolei żelaznej  z T a r n o w a ,  p rzez  E p e r ie s , M isko lcz  do 
Pesz tu .

Jakko lwiek  g łówny  k ie runek tej kolei , j e s t  j uż  j ak powiedzia
łem,  zadecydowany,  na dukt  j ednakże  pod względem zwłaszcza p rze j 
ścia K a r p a t ,  nie ma jeszcze zgody.  P rz ysz łe j  p rze to  wiosny,  zesłani  
będą  inżynierowie na miejsce , z poleceniem zdjęcia i zapro jek towa
nia dwóch znowu waryan tów linii kole i ,  majacej  łączyć Galicyę 
z  W ę g  rami.  Zdjęte prze to  będą dwie l in i e : j e d n a , doliną D unajca  
i P o p r a d u , przez K arpa ty  do doliny rzeki  T a rc u ,  a z t amtąd do 
doliny rzeki  H e rn a d u ; d ru g a ,  doliną B ia łe j,  koło Gryboica  przez 
Izb y ,  do doliny rzeki  T o p li, a z t amtąd do doliny rzeki  Hernadu. 
Która  z tych linii p rzyję tą  zos tanie?. . .  mini ste ryum po zdjęciu oby
dwóch i wygotowaniu odpowiednich p ro jektów rozst r zygnie  , —  tyle 
tylko don oszę ,  że mieszkańcy S p iżu  ( Z i p s )  wysłali  tutaj  deputacyę,  
k tó r a  się czynnie zajmuje wyjednaniem duktu kolei ile być może naj
bl iższego S p iżu ,  a zatem wyjednaniem duktu kolei doliną Dunajca.

Tyle  co do kwestyi  p i e rw sz e j ,  to j e s t  co do budowy kolei że 
laznej w Galicyi od Bochni  na wschó d ;  co do kwes tyi  drugiej ,  to j e s t  
do kon tynuacyi  budowy kolei  żelaznej N ordbahn , od Ostrawy  ku 
Bochni, na t e raz  donoszę tylko,  że kwestya : kto będzie budował  d r o 
gę od O straw y  do B o ch n i,  j e s t  już r o z s t r z y g n ię tą ,  i że t akową 
nie kto inny, tylko Rząd budować  będzie.

(O e s te r r .  R e ich sz tg . o ustaw ie  gm iny.)

W i e d e ń , 11.  października.  Pomiędzy wszys tkiemi  ins ty tu-  
cyami państwa j e s t  ust awa gminy najmniej sposobna do j ednakowego 
p rzeprowadzen ia  w wielkich krajach.  Kiedy inne ins ty tucye poli ty
czne obejmują więcej ogólne s tosunki  oby wate l i ,  gdyż  są wspólne 
albo wszystkim ucywil izowanym pańs twom , albo przynajmniej  całej 
objętej w  państwie lu d n o śc i, ściągają się ow e form y i  p rzep isy , na

k tó rych  opiera się życie gminy ,  do pewnych tylko a nawet miejsco
wych s tos un kó w,  a ustawa komunalna,  k tó raby  nienwzględniała nale- 
cie tych s tosunków,  niepotraf i laby pomimo wszelkiej  doskona łości  t eo re 
tycznej  zaspokoić najnaglejsze pot rzeby gminy i wywoła łaby w koń
cu owe niemiłe usposobienie umys łów ,  k tó re za zwyczaj  bywa s k u
tkiem złych instytucyi  poli tyczny cli.

Tern przekonaniem k ie rował  się zapewne także i r ząd aus t ry-  
a c k i , gdy w chwili,  kiedy najbardziej  było potrzeba wyrzec j edność 
pańs twa  dla oparcia się dążnościom ws te cz nym ,  wydał  ustawę ko
munalną z 7go marca  1849 tylko dla jednej  części monarchyi .  Już  
wtedy uznawano to za r zecz  niebezpieczną obdarzać n iektóre  prowin-  
cye ustawą , k tó reby  j ą  wcale j ako podarunek  były nieprzyjęły.  —  
Osobliwie byłoby to tam nas tąp i ło ,  gdzie istnieją u regulowane już  
stosunki  komunalne , a  p rze to nowa ustawa gminy byłaby niemiała 
nawet  i tej zasług i ,  k tó rą  niekiedy pokrywa  się ułomności  zmiennego 
us tawodaws twa,  mianowicie aby by ła  zdolna utrwalić tam porządek  
i bezpieczeństwo , gdzie do tychczas  zamieszanie i n iepewność pa 
nowała.

Tak ie  mianowicie było położenie włoskich prowincyi  aus t rya -  
ckich.  One posiadają ustawę ko m u n a ln ą , k tó ra nieraz dawniejszemi 
czasy by ła  przedmiotem pochlebnego,  prawie zazdrośnego uznania ze 
s t rony innych k ra jów aus tryackich.  Doświadczenie ludzkiego wieku,  
od roku  1816  do dziś dnia s twie rdz iło  p rak tyczność  włoskiej  us t awy 
komunalnej ,  k tó r a  dla porządku  i pomyślności  gmin najobfi tsze owo
ce przyniosła.  Nadto z j ednała ona sobie taką  popularność w owych 
p rowincyach,  jakiej  niedoczeka ła  się żadna prawie instytucya inna z 
czasów panowania aus t ryackiego.

Ależ przyznać t r zeba  t a k ż e ,  że powodzenie tej u s t awy  było
całkiem zasłużone.  Zamias t  narzucać  ludności  włoskiej  , k tó ra wów
czas po długiej i zmiennej p rze rwie  wstąpi ła znowu w rodzinę lu 
dów aus t ry ack ic h ,  niezwyczajne f o r m y ,  s ta rano się wszędzie mieć 
należyty wzgląd na dawne z w y c za je ,  gdzie się to tylko pogodzić 
dało z warunkami  uregulowanej  administ racyi .  P rzy tem należy też 
pamiętać i o tem , że we Włosze ch  nas t ręcza ły się szczególuie ko
r zys tne  w-aruuki. Lombardzko-weneck ie  prowineye nieznają owej wy
bitnej różnicy między miastem i prowincyą , k tó ra  w Niemczech wy 
maga innej ustawy komunalnej  dla ludności  t rudniącej  się p rzemysłem 
a innej dla rolników.  Liczba ludzi wy ksz ta łcon ych ,  k tórzy  mieszkają 
po wsiach i są naturalną zwie rzchnością  gmin wiejskich , j e s t  w po
równaniu  bardzo znaczna.  Rozdwojenia tego,  k tó r e  pozostało po da 
wnych s tosunkach posiadłości  w owych p r ow incyach ,  gdzie istniało 
poddańs two ,  niemasz wcale we włoskich p rowincyach a us t r ya ck ic h ;  
p rzykrego  s tosunku służebności ,  k tó r y  częs to pojawia się u nas,  gdy 
dawny właściciel  dóbr  musi p rawie  sam ponosić wszys tkie ciężary 
gminy ,  chociaż zależy przytem od uchwał  dawnych poddanych swo
i c h ,  nieznają tara zupełnie.  Nawet  par tykula ryzm ch ar ak te ru  wło
sk iego ,  to j e s t  zazdrość  pomiędzy mias ta mi ,  ma w tym względzie 
swoją pożyteczną i chwalebną s t ronę.  S pr a w y municypalne bywają 
tam zała twiane z t aką  gor l iwością , j aką odznaczają  się zwykle  tyl
ko agi tacye s t ronnic tw  po l i tycznych,  a załatwianiem ich zajmują się 
tacy mężowie sławni  z ta lentu i s tanowiska  sw ego ,  k tó rzyby  w in
nych krajach uważal i  taki zakres  działalności  za zbyt  szczup ły  dla 
siebie.

Oczywistym więe byłoby b łę dem ,  ustawę przynoszącą  t ak po
żądane k o r z y śc i ,  znieść dla osiągnienia j e d n o s ta jn o ś c i , k tó raby  tu  
wcale niebyła na swojem miejscu.

Można się spodziewać przeto , że rząd , k tó ry  dotychczas  s ta 
ra ł  się zachować nienaruszenie włoską ustawę komunalną , t akże  i 
nadal  zapewni  j ą  u roczys tą  deklaracyą ludowi lombardzko-weneck ie -  
mu.  Zaprowadzen ie  tej  ważnej  ustawy nastąpi ło podczas pobytu Jego 
Mości Cesarza  F rańci szka w prowincyach włoskich,  k tó r e  po za w ar 
ciu powszechnego poko ju  p rzesz ły  znowu pod panowanie Jego.  W 
dzień swoich urodzin,  12go lutego 1816  obdarzy ł  Cesa rz  F rańci szek  
włoskie p rowineye  ustawą gminną,  co wspólnie z zaprowadzeniem innych 
instytucyi  było niejako dalszym aktem objęcia ich w posiadanie,  i 
nowy utworzy ło  związek  między panującym domem i zdobytemi  na-  
powró t  krajami.  P rawie równie ważnem byłoby uroczyste  po tw ie r 
dzenie tej us tawy komunalnej ,  a r aczej  byłoby ono początkiem łań
cucha zbawiennych instytucyi  dla odzyskanych nanowo Włoch.

( R e ic h s-Z tg .)
(W iadom ości potoczne z W iednia.)

W i e d e ń ,  13. października.  Dla ukons ty tuowania  to w a r z y 
s twa akcyonaryuszów uprawy lnu i  konopi  w Aus try i ,  subskrybowa
no do 8go października w ogóle 3 7 ,0 00  zł r .  m. k. Między t ą  sumą 
znajduje się 60 0 0  zł r .  m. k. p rzeznaczone ze s t rony  hrab i  Z a m o j
skiego  wyłącznie tylko dla Galicyi,

—  W  zamiarze  u tworzenia  szkoły  dla insty tutu p roku ra t o r y i  
pańs twa wyjść ma j»k ut rzymują,  rozporządzen ie  tej t reści ,  że z po
między mianowanych auskul tantów bezpła tnych w każdym kraju k o 
ronnym przydzielona będzie odpowiednia ich liczba p r ok ura to ryom do 
kolejnego pełnienia przepisanej  służby.

—  P.  r adzca  mini steryalny dr.  Hock odjeżdża wkró t ce  do 
Frankfur tu  dla zastąpienia tam Austryi  podczas handlowo-pol i tycznych 
konferencyi .  Wnoszą z t ą d , że prace odnoszące się do zawarcia 
umowy handlowej  z Sardynią  blizkie już  są uko ńczen ia ,  bowiem 
odjazd p. r adzcy ministeryalnego nas tąp ić  miał  w owym czasie,

—  W ,  mini steryum wojny wydało rozka z  do w szystkich od
działów  w ojskow ych, aby bezzw łocznie wypłacano zagraniczne porto-
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ryum za przesełki  jazdą pocz tową p rze se ł an e ,  a to bez odwoływa
nia się w tym względzie do przyznanego wojskowym koresponden-  
cyom uwolnienia od należytości  pocztowej .

— Upewniają , że wykaz  obro tu  pieniędzy papierowych z koń
cem z. m , , który wkró tce  ma być ogłoszony , nie okaże w stosunku 
z obiegiem pap ierowych pieniędzy z miesiąca s ierpnia żadnego po
mnożenia .  Najbl iższy zaś w'ykaz okaże zapewne już umniejszenie.

—  Począwszy od 1. p, tn. dozwolono za wspóinem porozumie 
niem sie adminis t racyi  pocztowych należących do aus t ryacko-n ie -  
mieckiej  unii pocztowej  z jednej  a Toskani i  z drugiej  s t rony  —  
f rankować  listy za pomocą marków listowych.

—  W najnowszych czasach wydarzy ło  się kilka wypadków,  
że  na mocy sądowych wyroków uchylono od s łużby urzędników- za 
pisanie a r t yku łów dziennikarskich we względzie pol i tycznym naga n
nych.  Rząd przedsiębiorąc te środki  pozostaj e wierny wyrzeczonemu 
powtóremi  r azy zdaniu s w e m u ,  że demokra tyczny  sposób myślenia 
nie zgadza się z stanowiskiem w służbie rządowej .

—- Wjazd arcyksięcia Albrechta  do Pesz tu nastąpić ma nie
zmiennie dnia jutrzejszego.  Osobny pa ropływ stoi już  dla Arcyks ię 
cia w pogotowiu.  Po krótkim pobycie w Pre szburgu  uda się Arcy-  
książę w dalszą podróż do Pesztu,  gdzie wieczór  odbędzie sie zwy
k ła  uczta.  Według  wszys tkich doniesień oczekują  niecierpl iwie p rzy
bycia arcyksięc ia  gu ber na to r a  W ę g i e r ,  a na przyjęcie Jego poczy
niono już bardzo świetne p rzygotowania.  ( L .  Z . C.)

•—  Jego cesarzewicz .  Mość Arcyksiążę  Albrecht, cywilny i woj
skowy Gub ern a t o r  Węg ie r  p rzyby ł  wczoraj  ( 1 3 .  b. m. )  wśród huku 
dział  i dźwięku dzwonów do Preszburga .  Na powitanie Arcyksięcia 
p r zyby ł  tam dnia 11.  b. m. najprzewielebniejszy Prymas  k raju ksiądz 
Szi towsky.

—  Wedł ug  rozporządzen ia  mini steryum publicznej  nauki będą 
w niemieckich szkołach ludu zacząwszy od p rzysz łego  szkolnego ro 
ku nas tępujące nowe książki zap ro wad zon e :  Elementa rz  (Fibe l J  u ło 
żony p r zez  M. A. Beckera  zamiast  dotychczasowego elementarza dla 
szkół  miejskich i wiej skich;  nas tępnie :  „pierw sza  ks ią żka  do w y
m aw iania  i czytania.1'1 napisana p rzez  T.  Vernaleken zamiast  dotych
czasowych „Po w ias tek "  (k le in e  E rzahlungen)  dla szkól  miejskich 
i wiejskich , a w części  także zamias t  dotychczasowej  g ramatyk i  
(Sprach lehre)  dla pierwszej  i drugiej  klasy normalnej .  ( L .k .a . )

(R egulam in naukowy dla fakultetów  teologicznych.)

1 ' r a g a .  P ra g sk ic  N o w in y  zawierają doniesienie o dawno 
oczekiwanym regulaminie naukowym dla f akul t etów teologicznych,  
wydanym z c. k. min is t ers twa oświecenia.  W  ogóle ma wydany już 
w p rzeszłym roku  regulamin naukowy dla r esz ty  t r zech  fakul t etów 
w głównych za rysach swoich t akże  moc obowiązującą dla teologii 
j a k o  nauki.  Kto się oddaje nauce teologii  jako nauce,  używa przeto 
bez względu na to, czyli należy do s tanu duchownego lub świeckie
go,  t a k  jak w innych fakul tetach zupełnej  wolności  nauk i z takim 
słuchaczem obejść się należy zupełnie według regulaminu naukowego 
wydanego dla innych fakultetów.  Seminarzyśc i  , externiści  dyecezalni  
i alumni zakonów,  są w  swoich studyacli  o tyle ograniczeni  , o ile 
tego wymaga ich odrębne położenie.  Ci z pomiędzy nich, k tó rzy  się 
mogą wykazać świadectwem m a tu r i t a t i s , przypuszczeni  są j ako  zwy
czajni s łuchacze i immatrykulują się tak jak inni studenci .  Ci zaś,  
k tó ry ch  p rzyjmują biskupi  albo przełożeni  zakonu tylko z świade
ctwem z ósmej klasy gimnazyalnej  jako kandyda tów stanu duchowne
go,  mogą być p rzypuszczeni  tylko j ako  s łuchacze nadzwyczajni .  Pierws i  
tylko mogą być przypuszczen i  do rygorozów i dos tojeństw akademi-  
cznych.  —  Studyum teologii  t rw a  cz tery  lata. Kandydaci  stanu du
chownego obowiązani  są słuchać wszystkich p rze dmi o tó w,  k tó re  do
tychczas  były obowiązujące.  Słuchanie innych p rzedmiotów na fakul
tecie teologicznym albo innym pozos tawione j e s t  ich woli ;  j ednakże 
p rzy  wpisywaniu się na te  p rzedmioty  wykazać się muszą że to się 
dzieje za wiedzą lub wolą duchownych przełożony cli. Ci przełożeni  
oznacz ją  także,  czyli kandydaci  s tanu duchownego mają zdawać egza
min z p rzedmiotów tak obowiązujących j a k  i wolnych.  P rofeso rowie 
są obowiązani  egzaminować każdego co się z końcem prelekcyi  zgłosi  
do egzaminu.  Rezu l t at  tych egzaminów wciąga się w meldunkowej  
ks iędze uczniów. —  Profesowie  są obowiązani ,  na wypadek gdyby 
j ak i  kandydat  stanu duchownego był  opieszałym w uczęszczaniu na 
odczyty,  donieść o tem odnośnym prze łożonym duchownym , toż  sa
mo gdyby taki  kandydat  miał być za ka rę  wykluczony z akademii .  
—  Ci k tó rzy  ukończyl i  teologię nie na fakul tecie lecz w zakładach 
biskupich albo k lasztornych , p rzypuszczen i  zos taną do ry g or o zó w  i 
stopni  akademicznych tylko wtedy,  jeżeli się poprzednio wykażą gy-  
mnazyalnem świadec twem m a t u r i t a t i s , a potem immat rykulować się 
dadzą na fakultecie.  ( L .  k. a .)

(K u rs  w iedeńsk i z IB. paźd z ie rn ik a  1861.)
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Ameryka.
(W iadom ości z K alifo rn ii i z Haw anny.)

Wiadomości  z Kalifornii  s ięgające do lGgo sierpnia opisują po
ża r  w San Sacramento ,  k tó ry się wszczą ł  w t e a t r z e ,  lecz spiesznie 
ugaszony został ,  tak,  Ze cala szkoda wynosi  tylko 30 ,00 0  dolarów ; 
wydatność min jest  ba rdzo obfita, a wydziały czuwające nad bezp ie 
czeństwem, uwolniły kraj  znowu od kilku mord ercó w i rabusiów.

— Z  Jlaw anny  piszą pod dniem 17.  września  , że 130 ocho
tników,  k tórych depor towano do I lyszpan i i ,  wyprawil i  p rzed odpły
nięciem pismo do pana Józefa T.  C r a w f o rd ,  jenernlncgo konzula an
gielskiego,  j ako  też do konzula angielskiego pana S.  Smith,  i do ku
pców pó lnocno-amcrykańsk ich  i angielskich w H aw an ie ,  w k lórem 
dziękują im za wspaniałomyślne zajmowanie się nimi i wspieranie ich 
w więzieniu.  Najpierwszym pomiędzy podpisanymi j e s t  niejaki „major  
L.  Schlesinger . "  Ki lku ochotników zostawiono j e szcze w Kuba , po
nieważ musiano dla ran odłożyć ich depor tacyę  na później. (G . P .)

SSyszpaiiia.
(D ep esza  telegraficzna.)

M adryt, 6. października.  Murillo zaproponował  radzie mini
s t rów,  ażeby Kubę i Por to r i co  Anglii sprzedać.  (A u s tr .)

Franeya.
Nienasycona żądza pogłosek szuka wszędzie ofiar. Ile r azy  się 

p rzygo towuje  j ak ie  przesi lenie w życiu narodu , ile razy oczekiwaną 
j e s t  istotna zmiana panujących właśnie s tosunków z jakiejkolwiek 
p rzyc zyny :  zawsze powstaje pewne wytężenie,  k tó re daje życie i poży
wienie l icznym kon jekturom,  nieskończonym kombinacyom i ponawia
jącym się ciągle pogłoskom.

To spost rzeżen ie  można p rzedewszys tk iem w najnowszych cza
sach zrobić w Paryżu,  gdzie z dnia na dzień przepowiadają ministe-  
ryalną k ryzys ,  a nawet  zupełnie zmieniony k ierunek sys temu rzą do
wego.

Niewiele pomogło sp rostowan ie  półurzędowych dzienników w 
tym względzie,  i j a k  się dowiadujemy , czynniejszą t e raz znowu niż 
k iedykolwiek pogłoska ,  by wzbudzać i rozsze rzać  najdziwaczniejsze 
oczekiwania.

Ufamy zawsze j e szcze  miłości  po rządku  i rozumowi mężów,  
k tórym los powie rz ) !  r ządy narodu.  P rzec iwne  dopuszczenie byłoby 
dla nich samych najniebezpieczniejsze!!).

Spodziewamy się, Ze przysz łość  i r egu la rny tok zda rzeń wy
każe wkró tce  bezzasadność  wszelkich pogłosek,  według k tórych  spo-  
dziewaćby się należało zmiany w poli tyce pałacu Elysee i uchylenia 
innych podstaw teraźnie jszego porządku rzeczy.

Najniebezpieczniejszą byłoby rzeczą robić choćby najmniejszą 
koncesye zaciekłym nieprzyjaciołom europejskiego porządku i zasady 
społecznej .  Ani na s topę niepowinni się cofnąć walczący za dobrą 
sprawę z zajętego s tanowiska.  Położenie F rancyi  wymaga największej  
ba c zno śc i ,  niezmordowanej  czujności  i nieugiętego oporu przeciw 
dążnościom anarchycznym.  (L ,  k. a .)

Memce.
(Nowe p raw a zasadnicze d la księstw a C oburg-G otha )

G o th a , 10. października.  Rząd tute jszy wypracował  nowe 
praw a zasadnicze  dla obydwóch rzęści  kraju .  Zjednoczenie oby
dwóch części  kra jowych przywiedzione jest  w tym projekcie do s k u
tku w' sposób następujący : Dla wszystkich księztwu Ko bu rg- Go tha  
wspólnych spraw postanawia się sejm  wspólny. Do tych spraw z a 
licza s i ę :  Wszystkie  ze wspólności  władzcy wynikające s tosunk i;  
wszystkie  do niemieckiego organizmu odnoszące się p rzedmioty;  za 
sadnicze prawo p ańs tw a :  miuis teryum kr a jo w e;  t rybunał  sa d o w y ;  
zastęps two na z e w n ą t r z ,  sprawy  wojsk ow e;  wyższy sąd ape lacyjny ,  
t rybunał  apelacyi , poczta , mennica , cła i a rchywum państwa.  —  
Sejm odrębny  dla Koburga składa się z 11, a dla Gotha z 19 cz łon
ków. Sejm wspólny składa się z prezyden ta  i s ekre ta rzy ,  obydwóch 
sejmów odrębnych i ich za s tępców,  a p rócz  tego j e szcze  z 3 cz łon
ków sejmu kohurgsk iego i z 10 Gothajskiego.  —  W załączonym do 
p ro jek tu  memoryale oświadcza mini steryum między innemi ,  Ze go 
niemogły zaspokoić r ezul taty dawniejszych per t r ak tacy i  komisyi,  i że 
nie uznaje ważność p rzytaczanych powodów częściowego tylko z j e 
dnoczen ia ,  bowiem nie powinno w tym względzie s tanowić d r ob n o
s tkowe p rzes t r zegan ie  indywidualnych in te resów,  pareyalny wzgląd na 
zewnęt rzną korzyść  lub s t r at ę ,  lecz r aczej  uwaga na k r a j ,  k tóraby 
wspólnością władzcy ł ączy ła  w j edną całość obie części  k r a j o w e ,  
tudzież popieranie instytucyi  i życia konsty tucyjnego  przez ro zsze 
rzenie granic krajowych,  (P r .  Z .)

(K u rs g iełdy frankfurtsltie j z 11. paźd z ie rn ik a).

M etal, a u str. 6 %  — 7 5 % ; 4 % %  6 6 % . Akcye bank. 1176. Sardyńsk ie  — 
H yszpańskie 3 %  3 5% . W iedeńsk ie  9 8 % .

(K u rs  g iełdy  b e rliń sk ie j z 13. p aździern ika .)

Dobrow olna pożyczka 5 %  — 103%  P- 4 % %  z r. 1850 103% . Obligacye 
długu państw a 8 8 % . Akcye bank. 9 7 % . Pol. list. zastaw . — ; nowe 9 4 ; Po l. 
500 1. 8 3 % ; 300 L. 145 1. F rydrychsdory  13% 2. Inne złoto za  5 tal. 9. A u s tr, 
banknoty 8 4% .
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§*w ecya i Norwegia.
(Z am knięcie sesyi S to rth ingu  odczytaniem  mowy k ró l.)

C h ry stia n ia , 3. paźdz.  Na dniu 30.  z. ni. o godz.  12stćj 
w południe zamkn ą ł  x\amiestnik w imieniu Króla t egoroczną  sesyę 
Stort l i ingu.  Odczytana p rzez  Namiestnika mowa k rólewska była na
s tępującej  t r e śc i :

„Zacni  Panowie i mężowie n o r w e g s c y !
Trz yn as ty  zwycza jny s to r th ing  Norwegi i  ukoń czy ł  już  czynność 

swoją  przepisaną mu ustawą zasadniczą.  Pilnie i z  gor l iwośeią ko 
rzysta l i ście  z czasu zgromadzenia W a sz e g o ,  a J a  uznaje Wasz e  usi
łowania dla dobra  ojczyzny.

Niek tó re  z pomiędzy uchwał  Wasz ych  przyczynią  się wielce do 
polepszenia i rozwinięcia  naszych s tosunków ogólnych i instytucyi  
publicznych.  Już  przez samą uchwałę pod względem spraw y kolei 
żelaznych zjednaliście sohie odpowiadając zaufaniu,  z k tórem przy 
otwarciu S t o r th ingu  poruczy łem Wam tę sprawrę t ak ważną dla po
s tępu  N orwe g i i ,  s łuszne p rawo  do uznania współczesnych i potom
kó w Waszych .  Niemniej  zas ługują też  na pochwałę  zastosowane do 
pomocnych  ź róde ł  państwa koncesye  s tor th ingu na publiczne cele.

Z współczuciem przyjęl iśc ie  nadzieję względem pomnożenia się 
familii Mojej ,  k t ó r e ,  jeźli  opat rzność  wysłucha naj łaskawiej  gorące  
modły Nasze,  przyniesie  szczęśc ie  i b łogos ławieńs two zjednoczonym 
pańs twom Naszym.

Zarażo ne  przewrotnemi  dok trynami  wolności  niespokojnego du
cha czasu,  wywołały  źle myślące lub obałamucone osoby niespokoje 
w  kilku miejscach kraju,  k tó re wymaga ły sprężystego działania wła
dzy publicznej .  J a  ubolewam nad tą koniecznośc ią ,  ale spodziewam 
się oraz,  że nabyte doświadczenie połączone z rozt ropnośc ią  i posza
nowaniem dla p rawa wrodzonem mieszkańcom N o r w e g i i , w'ystarczą 
na p rzyszłość ,  aby zapobiedz ponowieniu t ak smu tn ych ,  a powsze
chne bezpieczeństwo i spokój  zak łóca jących  wypadków.

Czas te raźn ie jszy zapowiada ważne wypadki .  Oby nieba ochro 
ni ły nadal  bratnie pańs twa od ws t rząśn ień ,  k tó r e  tak ł atwo niszczą 
szczęście  i pomyślność na rodów!  Z tern życzeniem posełam Wa m 
pożegnanie Moje i pozostaj ę , zacni  Panowie i mężowie Norwegi i  dla 
Was  wszys tkich  razem i dla każdego z osobna z całą ł aską i życzl i
wością królewską.

Dan w wili Tul lga rns ,  24.  września  1851.
Oscar. Fred. Due."

Dania.
(Posiedzen ie  zgrom adzenia  ludu .)

K o p e n h a g a , 9. paźdz.  Na posiedzeniu Thingu ludoioego 
we wtorek  przedstawia ł  mini ster  f inansów konieczność zaproicadze- 
n ia  podatku dochodoioego, a na poparcie  wniosku swego p rzy toczy ł  
tak że  i tę oko liczność,  że nie wypada t ak  j ak  dawniej  spuszczać się 
na wyrównanie  przychodów i rozchodów dopiero z końcem roku finan
so w ego ;  najmniej zaś  w takiej  p o r z e ,  kiedyby kraj  ła two wplątany 
mógł  być w s tosunki  wojną zagraża jące .  Ostatnia wojna była już  
dos ta t ecznym tego do w ode m,  jak ważną j e s t  r zeczą posiadać znaczne 
fundusze r e z e r w o w e ;  przez  to u tr zymano niezachwiany k redy t  pań
s twa.  Wyda jąc  ustawę finansową wypada zawsze mieć p rzysz łość  na 
uwadz e ;  należy dążyć usilnie do t e g o ,  aby ś rodki  obrony i fundusz 
r ez e r wo w y postawić w niewielu latach w takim s t anie ,  by w razie 
wojny można odeprzeć  zaraz  p ierwszy najazd.  P rzy  uporządkowanych 
s tosunkach monarchy i  mogłyby może zmniejszyć się podatki  s t a ł e ;  
bieżący dług ska rbowy musi być we względzie narodowo-ekonomicznym 
lepiej uregulowany,  co równie wymaga poprzedniczych nak ładów;  nie- 
miej też t r zeba się s ta rać  i o ulepszenie komunikacyi .  Ż y c ie  konstytu
cyjne w ym aga u; ogólności w iększych  w yd a tkó w , zaczem zachodzi  
t e ż  po trzeba  pomnożenia ś rodk ów  pieniężnych.  A że kont rybucya wo 
je nna  t ak  dalece j e s t  r zeczą  nie mi łą ,  że rząd nie chciałby już  wię
cej z nią wys tępować,  dlatego przed k ła d a  znow u ustawę o podatku  
dochodowym. — Wie wprawdzie  o tern,  że i ta ust awa nie wszy
stkim się podob a ,  lecz kto tylko pamiętny na p r z y s z ło ś ć ,  ten musi 
być za t ą  ustawą.  J e s t  prze to tego p rzekonan ia ,  że Dania nie tak 
już  ł a two  może się uchylić od tego podatku.  (P r .  Z .)

T u r c y a *

(Wiadomości z Montenegro.)
O sseroatore D alm ato  donosi  do Oest. Corrcsp. z Montenegro :  

W  połowie uplynionego miesiąca wpadli  Czernogórcy  z Nahia Czernica  
do Albanii  t u rec k ie j ,  zabili jednego pas terza  i zabral i  10 wołów i 50  
owiec.  Dnia 30.  z. m. wpadło 300  Czernogórców z Glahido Bogl iewicz i 
Simgnani  niespodzianie do katolickiej  włości  Zibzi  w Albanii tureckiej .  
RoŁpoczęła się zacięta  walka ,  w której  dwóch Cz ernogórców i dwóch 
mieszkańców Zibzi  t rupem poległo.  Monlenegrini  odcięli dwóm po
ległym Albańczykom g łowy i wraz  z ich bronią zabral i  z sobą.  Obie 
włości  leżą w pobliżu S k u t a r i , z k tórem Czernogórcy  dotychczas 
nieprowadzi l i  żadnej wojny- Zresz tą  mieszkańcy  okręgu  S ku ta r i  t u -

Do dzisiejszej 6 a*ety  dołączony

Główny Redaktor UL S r z e n ia w a  Sartyni.

dzież inne plemiona albańskie na granicy  Montenegro,  żyją z C z e r u o -  
górcami  w dobrem porozumieniu,  (L it .  kor. austr.)

(N ajnow sza poczta ze wschodu.)
Z  A ten  donoszą pod d. 8. b. m . : Izba deputowanych p r z y 

j ę ł a  ustawę o podatkach i us t awę dla uregulowania s tosunków armii  
krajowej .  Debaty nad kredytem dodatkowym na rok  1850 ju ż  się 
zaczęły.

rA  K on sta n ty n o p o la  piszą pod d. 5.  b. m . :  Były  amba
sador  Por ty  p rzy  dworze w Londyn ie ,  a t eraźniejszy j enerainy g u 
be rna to r  w Aleppo,  Mehemed Ba sza ,  mianowany zos ta ł  następcą z m a r 
łego niedawno syryjskiego komendanta wojskowego Emina Baszy.  —  
Umyślnie u tworzona komisya sani ta rna  udała się z Be jru tu  do Aleppo,  
by na g ranicy Kurdys tanu  sp rawy  sani tarności  odpowiednio uorgani-  
zować.  Wszys tkie  obce okrę ta  muszą począwszy od 1. września za 
przybyc iem do por tów tu reck ich  za tknąć żó ł t ą  chorągiew i nie wolno 
im bez specyalnego pozwolenia w żaden sposób z lądem się komu
nikować.  (L it .  kor. a ustr .)

Indye Wschodnie.
(D epesze te leg raficzne.)

H o n g k o n g , 23.  sierpnia.  Misyonarz pruski  Dr. Gutzlaff  
umar ł  dnia 8. sierpnia.

BSombay, 17.  września.  G ub ern a t o r  powróci!  tutaj  wraz  z 
innymi dygni tarzami  z Delkau.  Pod Malador odbyła się potyczka 
między muhamedańskiem plemionem Moplah i wojskiem wschoda io-  
indy jsk iem,  w której  pierwsze prawie zupełnie zniszczone zostało.  
P rzec iw Su ł t anowi  z Lahedje i przeciw Pesch awe r  przygo towują  się 
tu  ekspedycye.  Kommodore Lush ing ton  z rezygnował .  ( L .  k. a )

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e L w ow skie .)

L w ó w , 17.  paźdz.  Na naszym dzisiejszym ta rg u  sp rze da
wano korzec  pszenicy po 1 8 r .6 k . ;  żyta 1 3 r .3 7 k . ;  jęczmienia 9 r .3 2 k , ;  
owsa 5 r . l 5 k . ;  h reczk i  1 0 r . 4 8 k . ; kartofli  6 r . 5 2 k . ; — za ce tnar  siana 
płacono 3 r . l 2 k . ; okłotów 2 r . 2 k . ;  —  sag drzewa bukowego ko sz to 
wał  2 8 r . , sosnowego 23 k .4 5 k .  w. w.

(Ceny targowe w obwodzie Lwowskim.)
L w ó w , 9, paźdz.  Wed ług  doniesień handlowych płacono na 

t a rga ch  w G r ó d k u ,  Ja ryczowie  i Sz cz e r cu  w drugiej  połowie w r z e 
śnia w przecięciu na korzec  pszen icy 1 5 r .4 5 k . — 2 0 r ,1 5 k . -  16 r .7k . ;  
żyta 1 2 r . — 1 4 r . — l i r . ;  j ęczmienia l O r . — lO r . — 8 r . ; owsa 5 r . — 6 r . — 
4 r . 4 0 k . ; h reczk i  l i r .  — l i r . — 0 ;  kartofl i  tylko w Gródku  po 5 r .  Za 
ce tna r  siana w S zcz e rc u  3 r . l 5 k .  —  Sag  d rzewa  twardego  kosz tował  
2 2 r .3 0 k . — 1 5 r . — 2 3 i \ ,  miękkiego 17 r .3 0 k .—-12r .30k.— 18r .45k .  Fun t  
mięsa wołowego sprzedawano  po 8k.— lOk .— 8 3/ 4k. i garniec okowity 
po 3 r .4 5k -— 2 r .5 5 k . — 4r.  w. w. Kukurudzy,  nasienia kouicza i wełny 
nic było w handlu.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 17. p aździern ika .

Hr. Rey S tan isław , z T arnow a. — Hr. Zam ojski Zdzisław , z K rakow a. — 
Hr. Ł oś Ju lia n , z N arola. — H rabina C etner E lż b ie ta , z Podkam ienia. — P rz e 
wielebny ksiądz Jachim ow icz, g r. kat. b isk u p , z P rzem yśla . - -  PP . Jo rd an  Teofil, 
z K rakow a. — G urski M aciej, z P rzem yśla. — B iliński Onufry, z Chocina. — 
V ivien W incenty, z W ysocka. — K rzystk iew icz L u d w ik , z N ienaszow a. — P rz y - 
gocki P io tr ,  z Sokala. — S ia rczy ń sk i W o jc iech , z S trep tow a. — W a lte r  L eo 
pold , z Sam bora. — D obrzański Ju lia n , z P rzem yśla.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 17. październ ika.

Hr. D zieduszycki Zygm unt, do Medowa. — PP. Siinonowicz A n ton i, do 
Czerniow iec. — Ubysz Oktaw, do Żółkwi.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 17.  października.
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T E A T R .
D z iś :  W uroczysty  obchód poby tu  Najjaśniejszego Pana p rzy  rzęs i -  

stem oświetleniu przedst .  polskie:  „P ow itan ie" , sielanka ze 
śpiewkami w 1 akcie ,  i „ P u łk o w n ik  z a  k r ó la  Sasa", 
komedya  w 1 akcie.

Dodatek Tygodniowy IVr. 43.
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Z c. k, galic, drukarni rządowej.


